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Wiadomości zagraniczne. 


— Prussy — 

Na posiedzeniu kuryi trzech stanów z dnia 
20 kwietnia po odczytaniu protokułu poprze- 
dniego posiedzenia, dalćj po kilka mało zna- 
czących uwagach, odczytał sekretarz uwiado- 
mienie komisarza królewskiego, że tajny naj 
wyższy radca finansowy i dyrektor von Ber- 
ger, ma się znajdować przy rozprawach ko- 
mitetów nad urządzeniem prowincyonalnych 
kas zasobowych, zaś ze strony ministra spraw 
wewnętrznych pan Monteufell. Marszałek ze- 
brania mianował dwa nowe wydziały (do już 
mianowanych sześciu) i nazwiska członków je 
składających odczytał. Pan Camphausen (z nad 
Renu) żądał mianowania osobnego wydziału 
do rozbioru głównego etatu finansowego na 
rok 1847 i z lat od 1840 do 1847, by można 
izbę z tem dobrze objaśnić, oraz osobnego 
wydziału dla zbadania administracyi skarbu. 
Marszałek odpowiedział na to, że owe kró- 
Jewskie propozycye uczynionemi były nie dla 
opinionowania; dla tego należy wprzód pro- 
jekt stósowny przedstawić a następnie wydział 
takowy muże być mianowanym. Marszałek 
edczytał niektóre petycye i projekta doszłe do 
niego. Pozwala, by projektujący znajdowali 
Się na rozprawach komitetów rozbierających 
ich projekta. Dalćj odczytano sprawozdanie 
4 wydziału kuryi stanów o projekcie deputo- 
wanego Hansemann, względem przedłużenia 
terminu prekluzyjnego do podawania petycyi. 
Pierwiastkowo żądał podający projekt przedłuże- 
nia terminu prekluzyjnego o dni 14, ale wydział 
zmienił ten projekt ograniczając żądanie prze- 
dłużenia do dni 8 ` Ó przyjęciu lub odrzuce- 
niu tego projektu jeszcze nie wiadomo. 

| x ,Paryż 17 Kwietnia. — 

Dzienniki mówią głównie o kwestyi wy- 
puszczenia w obieg banknotów 250 albo 100 
frankowych. Journal des Débats stanowczo 


się oświadcza za 100 frankowemi. Projekt do 
prawa o banknotach został przyjętym wczoraj 
większością 248 głosów przeciw 17 

Dzienniki algierskie potwierdzają wieść o 
zjawieniu się Abdelkadera pomiędzy Hamianas 
Garabas, podobno jednak żadnych postępów 
na wschodzie nie uczynił a jenerałowie Gavai- 
gnac i Renault ruszyli spiesznie w okolicę przez 
Emira zagrożoną. Si-Ahmed Ben-Salem, były 
kalifa Abd-el-Kadera, teraz zaś gorliwy stron- 
nik Francyi, naczelnik Kabylów, przyjętym był 
w Algierze w d. 8 przez marszałka w wielkićj 
sali rządowej. 

Pomiędzy osobami odwiedzającemi królo— 
wę Krystynę, rozeszła się wieść, że ex rejent- 
ka jest przy nadziei; szóste to dziecko miała- 
by z swym drugim mężem, xięciem de Rian- 
zares. Królowa Krystyna urodziła się 27 kwie- 
tnia 1806 r. ; 

Minister spraw zagranicznych wysłał do Ber- 
lina ajenta, który ma zdawać sprawę o posie- 
dzeniach sejmu nie dawno otwartego. Ten a- 
jent zna dobrze sprawy Niemiec i język. 

W Cherburgu pracują znowu nad budową 
parostatków Danin i Ulłua, które rząd od- 
daje towarzystwu Hóraut et de Handel do że- 
glugi pomiędzy New- orkiem a Hawrem, z 
których piórwszy wypłynie w dniu pierwszym 
marca. Oba mają machiny po 450 koni siły 
i 65 ton wagi. Mahiny te są fabryki francuz- 
kiej, kosztuje każda 800,000 franków, kiedy 
mahina parostatku Gomer kupiona w Jagi 
z siłą 450 koni waży 45 ton i kosztuje tylko 
540,000 fr. 

— Londyn 11 Kwietnia. — 


Times powtarza w artykule rozumowanym, 
iż rząd angielski w interesie królowćj dony Ma- 
ryi nie myśli interweniować w Portugalii, ale 
że ta jedynie liczyć może na zgodę z powstań- 
cami. Tego zdania jest nietylko dwór angiel- 
ski, ale takže dwór madrycki i francuzki. 

Według wieści krążącej w City, deputacya 


dyrektorów banku udała się dziś ano do kan- 
clerza izby skarbowej, chcąc uzyskać od rzą- 
du zawieszenie bilu sir Roberta Peel. Publi- 
czność dotąd nic nie wie o skutku tego kro— 
ku, który zdaje się dowodzić, że trudności 
banku nie są jeszcze ukończonemi. 

Standard donosi, że sułtan dowiedziawszy 
się o nędzy w Irlandyi, złożył na ręce pana 
Wellesley na korzyść nieszczęśliwych 1000 fst. 

Dziś nic uderzającego tutaj się nie wyda- 
rza; lecz pewno zajdą wypadki, które w pe- 
wnym, czasie ważny i zapewne najpomyślniej- 
szy wpływ ną szczęście tego kraju wywrzeć 
będą musiaty. Rozdziały na stronnictwa pra- 
wie zupełnie ustały. Ta cichość tćm bardziej 
uderzać musi, że oto nie długo ogólne wybo- 
ry nastąpią (najpóźniej w lipcu) a gabinet ma 
dla tego większość w izbie. W prawdzie część 
dysydentów powstaje mocno na rządowy plan 
wychowania I grozi wszystkim liberalnym, za- 
siadającym teraz w izbie i wybranym przez 
dysydentów, odebraniem swego zaufania, je- 
żeli będą i za gabinetem. Ministrowie 
jednak małe na to zważają, wiedzą bowiem, 
że dysydenci wtenczas tylko mogą być niebez- 
piecznemi jemu lub któremu z jego przyjaciół, 
jeżeli na przeciw nim stanie jaki kandydat kon- 
serwatystowskiego stronnictwa, ci zaś zapew- 
ne nie będą pomagać dysydentom do zwale- 
nia gabinetu, zatwierdzonego przez kościół pa- 
nnjący. W.istocie tak się rzecz ma; wielu z 
starych torysów a zwłaszcza z duchownych, 
przekonało się, że gabinet zaprowadzający re- 
formy nie koniecznie jest rewolucyjnym; może 
równie pragnie zachowania państwa i kościo- 
ła w ich głównych podstawach jak ci, którzy 
o reformach słyszeć nie chcą. Dla tego 
massa narodu, a przynajmniej część bardzićj 
bezpośredni wpływ wywierająca na rząd, po- 
jęła, że dla dojścia do wszystkich swobód w 
andlu, co do osób, co do majątku, raczćj 
cugli jak ostrogi potrzeba. Ztąd wigowie, 
którzy od wieków starali się badać opinię po- 
wszechną i postępować według jćj woli we 
wszystkich środkach, są arcykonserwatystow- 
skiemi i ton ten zachowują we wszystkich 
swych administracyjnych działaniach. Dla te- 
go spodziewać się należy, że mnóstwo kon- 
serwatystów a nawet torysów dadzą się do 
nich przeciągnąć i szeregi ich powiększą. Du- 
chowieństwo chętnie milczeniem, jak to zwy- 
kle czyni, przepuściłoby zatwierdzenie środ- 
ka, który pochwala, ale czynność dysydentów 
zmusza je do działania; ciągłe słyszymy 0 od- 
bytych lub zapowiedzianych meetingach dla po- 
pićrania planów rządu co da wychowania lu- 
du. Dysydenci mocno tóm są niezadowoleni 
i wszystkiemi środkami walczą przeciw temu 
planowi, ale na próżno. Dowodzą, że tém 
prawem kieruje władza nie znana parlamen- 
towi, która przez to wdziera się w serce par- 
Jamentu. Fe powody jednak wywierają wpływ 
tylko na tych liberalnych, którzy sami są dy- 
sydentami i posiadają własną kaplicę. W o- 


góle projekt ten musi bardzo korzystnie ed- 
działać na stosunki kraju wewnętrzne. Naj- 
więcćj jednak powiększa szacunek dla rządu 
wytrwałość, jaką w sprawach irlandzkich roz- 
wija. -W chwilach nędzy starał się rząd za 
pomocą robót dać utrzymanie, a jakkolwiek 
tysiące z głodu pomarło, jednak większemu 
rozszerzaniu się nędzy potrafił zapobiedz. Z 
drugiej strony oparł się wymaganiom pożycz- 
ki powszechaćj dla właścicieli gruntowych i 
propozycyi A Bentinck pożyczki dla kolei 
żelaznych, daléėj żądającym zakazu wywozu 
wszelkiego zboża z Irlandyi lub pragnącym 
zniszczenia wszelkićj własności irlandzkićj w 
przepaści ubóstwa, nałożeniem na nią podatku 
ubogich, dalej jeszcze tym, którzy chcieli znie- 
sienia wszelkich praw ubogich, fub oddalenia 
od razu wszystkich robotników od robót pu- 
blicznych i zmuszenia ich do robót prywatnych 
w polu. 
— Madryt 12 Kwietnia. — 

Od wczoraj południa mówiono, że niższe 
kiasy gminu, na skutek poduszczenia przez pro- 
resistów zamierzyły dziś na zwykłćj przechadz- 
ce wielki hołd złożyć królowój. Ponieważ to 
była niedziela i pogoda sprzyjała, wszystkie 
ulice wiodące od zamku do Prado zapełnione 
były spacerującemi. O godzinie piątćj ukaza- 
ła się królowa powodująca sama końmi swe- 
o kabryoletu. Około niój siedziała Infantka 
dota Józela a za nią jechai Infant don Fran- 
cisco de Pauła, w małym powozie jednym ko- 
niem zaprzężonym, który służył dla zabawy 
królawej, gdy była jeszcze dzieckiem. Jeden 
tylko koniuszy jechał przy kabryolecie królo- 
wój. Jak tylko ukazała się na Puerta delSol, 
natychmiast lud zaczął wydawać okrzyki roz- 
majtćj barwy, wszystkie jednak przychylno, Kró- 
lowa przez 3 godziny przejeżdżała się po uli- 
cy Prado zape nionój dwoma szeregami powo- 
zów i mnóstwem jeźdzców, o ile przejeżdżać 
się można było. Wiele osób wlazło na drze- 
wa, by lepić] Się przypatrzyć przejażdźce. Je- 
dnak większa część obecnych nie należała do 
tych okrzyków. 

Następnćj nocy ministrowie odbyli naradę 
ogólną, a dziś (razetta ogłosiła dekret mini- 
strów do jeneralnego prokuratora, by za wszel- 
kie okrzyki i nadużycia podobne pociągano do 
odpowiedzialności. W skutek tego, dziś na ro- 
gach przylepiono bando naczelnika polityczne- 
g9, DY w teatrach i w czasie walki byków 
nie było żaduych okrzyków. 

Pana Olozagi wczoraj tutaj się spodziewano. 

W dniu 8 kwietnia chodziła wiesć w Ma- 
drycie, że wojska królowój dony Maryi dwa 
razy odpartę zostały od Ó orto. Korespon- 
dencya ogłoszona przez jeden z tamecznych 
dzienników donosi, że Hiszpania nie myśli juź 
zbrojnie interwenigwać do spraw portugal- 
skich. 

Według Times junta w Oporto jako ulti- 
matum domaga się następnych warunków: u- 
łożenie gabinetu w duchu demokratycznym, 


zniesienie dziedzicznego parostwa, utworzenie 
kortezów złożonych z dwóch izb wyborczych, 
zwołanie natychmiastowe kortezów tak ułożo- 
nych. Korespondent dziennika Times wąt- 
pi, by królowa przystała na te warunki, Szcze- 
gólnićj na dwa pierwsze; spodziewają się je- 
dnak iż za pośrednictwem Anglii zgoda przyj- 
dzie doskutku, tem bardzićj, kiedy obie strony 
sobie życzą ukończenia téj wałki niszczącćj. 
— Portugalta. — 

Listy z Lizbony dochodzą do 6 a z Opor- 
to do 6 kwietnia: z nich pokazuje się, że Sa 
Da Bandeira z swą wyprawą nie wylądował 
w Peniche, ale z 1,200 ludzi częścią strzel- 
ców częścią ochotników i dwoma działami wy- 
siadł w Logos na ląd bez żadnego oporu. Ztam- 
tąd ruszył natychmiast do Evora, gdzie znaj- 
dowaio się 2,000 powstanców. Sa Da- Ban- 
deira chciał jeszcze ściągnąć do siebie 1,500 
powstańców, którzy pod hrabią Mello stali w 
Pontealegre, by z taką siłą uderzyć z tyłu na 
jenerała Schwalbach, który jednak z swą dy- 
wizyą musiał się cofnąć, by nie zostać zabra- 
nym. Parostatkami powiększćj części dowo- 
dzili angielscy oficerowie; jeden z tych paro- 
statków odp? do Oporto, drugi zaś do Gi- 
braltaru, gdzie miał zabrać amunicyę i broń, 
ma kiórym bardzo zbywa powstańcom. W Liz- 
bonie wielkie zamięszanie panowało; 4,000 lu- 
dzi posłanych do Peniche odwołano ale w dro- 
dze zbićgło ich 63. Następnego dnia ten mały 
oddział przeszedł przez Tag do Setubal, gdzie 
zostawiono małą załogę, reszta pomaszerowa- 
ła do Alcacler. Do Oporta, pomimo blokady 
tego miasta przez pięć okrętów wojennych, 
wpłynął okręt Black cat z bronią i amunicyą. 
Twierdzę Viana, gdzie Casai zostawił 300 lu- 
dzi garnizonu, oblegli powstańcy i szturmują 
do nićj sześciu działami. Oddział z 300 ludzi 
wysłany dla odsieczy został przez powstańców 
rozbitym; 100 ludzi z niego utopiło się w Min- 
ho, 34 dostało się do niewoli. Hiszpański 
pułkownik Buenago , którego junta dobrze przy- 
jęła, wrócił do jeneralnój kwatery Saldanhy. 
Junta zapewniała go o swem przywiązaniu do 
linii panującój i pokazywała mu listy don Mi- 
guela, obiecujące konstytucyę jak również od- 


Doniesienia 


< Obwieszczenie. 
Na, Teli 
CESARSKO KRÓŁEWSKI 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH | SKARBU 
Miasta Krakowa i Jego Okr gu. 

Na zasadzie rozporządzenia Ces., Król. Ra- 
dy Administracyjnéj z dnia 17 b. m. i r. Nro 
2051 podaje do powszechaćj wiadomości, iż w 
Biórach ©. R. Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu w dniu 15 Maja r. b. do godziny 4 
z południa, przyjmowane będą, sekretne de— 
klaracye na wypuszczenie w jednoroczną i mie- 
sięcy siedm poczynając od dnia 1 Czerwca r. 
b. dzierżawę dochodów z propinacyi w dobrach 
Skarbowych Jaworzno, a mianowicie w wsiach: 


mowne odpowiedzi junty. 
ciągle zgody. 
— Turcya. — 

Z Bukarestu donoszą, że w dniu 4 kwie- 
tnia czwarta część miasta zniszczoną została 
pożarem wybuchłym w południe, w niedzielę 
świąt Wielkanocnych. Przez dwie nocy już 
po ugaszeniu pożaru straże z sikawkam: i in- 
nemi narzędziami do gaszenia stały w miejscach 
najbardzićj zagrażających. W dniu 6 kwietnia 
już nie iękano się pożaru nowego, jeżeli złość 
ludzka w to się nie wmięsza, ponieważ poli- 
cya spotkała podpałaczy na gorącym uczynku. 
Powodem pożaru miał być wystrzał z pistole- 
tu, w niedzielę Wielkanocną, bowiem chłop- 
cy tutejsi strzelają na wiwat, przybitka od pi- 
stoletu paść miała na dach gontowy i zapali- 
ła, skutków tego nieszczęścia dotąd jeszcze 
dobrze obliczyć nie podobna. Spalić stę mia- 
ło 1798 domów. Większą wprawdzie część 
tych domów można było nazwać chatami, ale 
wiele z nich były to budynki porządne jedno- 
piętrowe; miektóre nawet były bardzo porzą- 
dne budynki, jak np. tak zwany kan, który 
wprawdzie był oznaczony jednym numerem, 
ale obejmował do 50 mieszkań i do 100 bud 
i magazynów. Spaliło się 13 kościołów, po- 
między temi jeden katolicki, dotąd wiadomo 
o stracie 18 ludzi spalonych. Konsul grecki, 
który tak nagle został zaskoczony, 1% swą To- 
dzinę z ognia ledwo wyratować zdołał, stra-- 
ci} dragomana, który zgorzał zajęty ocaleniem 
swego mienia; konsul angielski także miał swój 
dom opuścić, ale na szczęście ogień, który 
biegł w tę stronę, wstrzymanym został. 


Spodziewano się 


PRZYJECHALI DO KBAKOWA. 
Od dnia 2 do dnia 5 Maja. 
Siemońska Marya, Bielecki Leonard, Wernik 
Wilhelm, z Galicyi; -- Parys Leopold , Padecho- 
wicz Franciszek oh., Plenkiewicz Jan ob., Wałe- 
cki Walenty, Błeszyńska Olimpia ob-, z Polski ; -- 
Treuenfels Juliusz, Rose Adolf, Treutler Marya, 
z Pruss. 
W yjechali z Krakowa. 
Treutler Marya, Tworzyański Władysław, do 
Galicyi;-- Parys Leopold , do Polski; -- Scherr- 
Thos Henryk br., do Pruss. 


Urzędowe. 


Jaworzniu, Długoszynie, Szczakowy, Jelenin, 
Byczynie, Jeziorkach , Niedzieliskach, Dąbro- 
wy, Najęzorze i Wysokim brzegu, oraz rybo- 
łostwa na rzćce Pszemszy i przewozu na tej- 
że rzćce pod Jeleniem, a to in plus poczyna- 
jąc od kwoty złotych polskich 16,150 czynszu 
rocznego. PRES 
Główniejsze warunki tej dzierżawy są na 
stępujące : Składający deklaracyą wedle formy 
poniżćj wskazanćj, winien tytułem vadii kwo- 
tę złotych polskich 1615 w Ces. Król. Kassie 
Głównćj złożyć i uzyskać poświadczenie tego 
złożenia na wierzchu deklaracyj , czynsz zao= 
fiarowany, ratami kwartalnemi z góry opłacać 
i kaucyą półrocznemu czynszowi odpowiadają- 


cą w razie utrzymania się przy dzierżawie na 
zabezpieczenie regularnie opłaty do Q. K. Kas- 
sy Głównćj złożyć; inne warunki każdego cza- 
su w godzinach biórowych w C. K. Wydziale 
Dochodów Publicznych przejrzanemi być mogą. 
Wzór do Deńlaracyi. 
Deklaracya. 

Mocą którćj podpisany stósownie do ogło- 
szonćj licytacyi dzierżawy dochodów z propi- 
nacyi w państwie Jaworznickióm niemniej ry- 
bołostwa na rzóce Pszemszy i przewozu na tej- 
Że rzéce pod Jeleniem, obowiązuję się takowy 
dochód wziąść w dzierżawę na czas jednoro— 
czny i miesięcy siedm poczynając od dnia 1go 
Czerwca r. b. za czynszem rocznym w kwocie 
złotych polskich (ta wymiezić cyframi liczbami 
i literami) przyjmując warunki tćj licytacyi przej- 
rzane i dokładnie zrozumiane (tu wyrazić da- 
tę imie i nazwisko i miejsce zamieszkania.) 

Ńraków dnia 22 Kwietnia 1847 r. 
Przewodniczący 
MAIEWSKI. 
(r.) p. o. Sekretarza S. Popielechi. 
i W mieniu 
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I. 
Cesarza Austryi, fróla &c. 
Cesarsko Królewski Trybunał Miasta Krako- 
wa i Jego Okręgn wydał następniący Wyrok. 
Działo się w Krakowie w domn 
Władz Sądowych na Audyencyi Publi- 
cznćj Cesarsko Królewskiego Trybu- 
nału Miasta Krakowa i Jego Okręgu 
dnia dwudziestego Kwietnia tysiąc ośm- 
set czterdziestego siódmego roku. 
Wydział III. 


Obecui: 
Czernicki Sędzia Prezydnjący. 
Krzyżanowski Sędziowie 
Borońskt 


Syktowski Pisarz. 
(podpisano) J. Czernicki. Syklowski. 


Wskutek podanćj dnia 20 Kwietnia 1847 r. 
do N. 2474 Dziennika Trybnnału, przez Majera 
Feldmana pełnomocnika Izraela Rothera , prośby, 
o ogłoszenie upadłości handlu skór Abrahama 
Spanlanga pod N. 87 utrzymywanego i pod N. 
88 w gminie VI, skład mającego; zaś pod N. 
161 w gminie VI. mieszkającego; Cesarsko Kró- 
lewski Trybunał zważywszy iż Majer Feldman 
składa pełnomocnictwo do działania na dredze 
upadłości baudlu Abrahama Spanlanga, w Kra- 
kowie dnia dziewietnastego Kwietnia tysiąc ośm- 
set czterdziestego siódmego rokn, przez lzra* 
ela Rothera et Comp. sobie udzielone. 

Zważywszy iż tenże Majer Feldman składa 
dwa wexle, w Gliwicach, pierwszy dnia dwu- 
dziestega dziewiątego listopada tysiąc ośmset 
czterdziestego szóstego roku, na summę iala— 
rów sto jeden i dwadzieścia srebrnych groszy 
z terminem trzechwiesięcznym , drugi dnia dwu- 
dziestego pierwszego Grudnia tysiąc ośmset czter- 
dziestego szóstego rokn, na summę talarów sto 
dwadzieścia trzy z terminem dwumiesięcznym, 


przez Abrahama Spanlanga na rzecz J. Rother 
et Comp. w Gliwicach, wystawione , — 

Zważywszy iż termina wypłaty powołanych 
wexlów już upłynęły, wypłata zaś odmówiouą 
została, jak protest przez Notaryusza Marcina 
Strzelbickiego w dniu szesnastym Kwietnia ty- 
siąc ośmset czterdziestego siódmego roku, spi- 
Sany, przekonywa, przeto; — 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Na zasadzie złożonych doknmentów postę- 
pając w myśl artykułów 4.15. Kodexu bandlo- 
wego Ksiegi L., tudzież w myśl artykułów 1, 
13. 16. 19. i 21. Kodexu Handlowego Księgi 
III. bandel skór starozakonnego Abrahama Span- 
langa w domu pod N. 87 ntrzymywany i mają- 
cy skład w domu pod N. 88 w gminie VI. na 
Kazimierzu, od dnia protestn to jest od dnia 
szesnastego Kwietnia tysiąc ośmset czterdzie- 
stego siódmego roku za upadły, ogłasza, a na- 
stępnie wzywa Cesarsko Królewski Sąd Pokoju 
Okręgu Il. Miasta Krakowa o przyłożenie pie- 
częci na majątku tegoż upadłego, a Cesarsko 
Rrólewską Dyrekcyą Policyi Miasta Krakowa o 
dodanie straży policyjnćj temuż Abrahamowi 
Spanlangowi; na Fommissarza tćj upadłości Sę- 
dziego Bvrońskiego z grona swego wyznacza; 
Ruratorami zaś tejże PP. Kleszczyńskiego Ad- 
wokata i Andrzeja Kochanowskiego Obywatela 
Miasta Krakowa, majstra professyi garbarskićj, 
mianuje, i ogłoszenie tego Wyroku w Dzien- 
nihu Rządowym i Gazecie Krakowskiej, po- 
Słapawia , przy ustanowieniu tymczasowo wpi- 
su w ilości złotych polskich dziesięć, który żą- 
dający ogłoszenia upadłości, przy wyjęciu wy- 
roku, w Biórze „Pisarza Ces. Król. Trvba- 
nałn Wydziału Ill. zaraz złożyć winien. 

Osądzono w l. lustancyi z exekucyą tym- 
czasową bez kancyi. 4 

(podpisano) J. Czernicki. Syklowski. 


Zaleca i rozkazuje etc. ete. 
(podpisano) J. Czernicki. Syktowskt. 
Zgodność niniejszego Odpisu z wy- 
rokiem oryginalnym zaświadcza 
Pisarz ©. K. Trybunału M. Krako- 
wa i Jego Okręgu. 

(2r.) Syktowski. 

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 

Na żądanie strony interessowanćj zawiada- 
miają, iż od fantu łyżka wazowa 1. półmisko- 
wa 1, proby 12 łutów 36 ważące, dnia 22go 
Grudnia 1843 r. do Nr. 85 pod Literą G. w 
Banku Pobożnym zastawionego ; według oświad- 
czenia zgłaszającćj się o wykupno jego osoby, 
kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć, prze- 
to wzywają wszystkich interes w tym mają- 
cych, aby po odebraniu nadwyżki najdaléj do 
dnia 1 Lipca r. b. zgłosili się, gdyż w razie 
przeciwnym osobie zglaszającćj się, niezawo- 
dnie wydana będzie. 

Kraków dnia 10 Kwietnia 1847 r. 
(2r.) X. Praszkiewicz. T. Stachowicz: 


